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Gwaliy 
sensa 


Czy w Rosyi jest 
czy będzie reakcya ? 


Lwów, 21. kwietnia. 


Katowice, 20 kwietnia. 
Po wyrazach oburzenia i odrazy naraz za- th) Korespondent „Oberschlesischa Grenz- 
panowało na zachodzie w stosunku do Rosyi za-izeitung” w Katowicach donosi swemu pismu: 
ciekawienie. Organizuje się komisye i delegacye | _ Onegdał przybył na Sląsk Górny specyalny 
dla zbadania istotnego stanu rzeczy w tei krainie dełegat Ministerstwa spraw zagranicznych w 
osobliwych eksperymentów. | Warszaw:e, dr. Bornand Diamiand, wioząc z sobą 
Nie wchodzę na razie w interesowne pobudki Zapieczętawane kutry z dokumentąmi poł tyczny* 
tego zaciekawienia — te bowiem skazane są na m:. Jak wiadomo są kufry takie — na podstawie 
nieuchronny zawód. Zarobić i zyskać dziś na sto- PIZEPisu prawa m ędzynarodowego — wole od 
sunkach z Sowdapia nie nożna; o tem nie wątpi WSZE!kich rewizyi ze strony władż cłowych i po- 
żaden Polak, ponieważ Polska przepełniona jest 
ciżbą naocznych Świadków, posiadających mate- 
ryał obserwacyjny, jakiego żadna komisya zebrać 


ków memieckich ma dworcu kolejowym w Ka- 
|towicąch, mianowłicie asystent cłowy. p. Dominik, 
: natychrnastowego otwarcia kufrów, celem podda- 
nie zdoła. nia ich rewizyi. Żądan u temu dr. Diamand, oka- 
Inaczej się rzecz ma z bezinteresownem za- | zując paszport dyplomatyczny, odmówił. W odpo- 
ciekawieniem, na które zasługuje niewątpliwić | wiedzi oznajmił asystent Dominik, że paszport ten, 
takie wiekopomne zjawisko, jakiem jest ruina jąko wystawiony w ięzykach dlań niezrozumia- 
doraźna i kompletna olbrzymiego, mocarnega pań- łych, bo w języku polskim ż francuskim, wystar- 
stwa. Badanie przybiera tu charakter autopsyi i'czyć mu nie może. 
może, iako jedyną wielką i nieocenioną korzyść, 


Lwów, czwartek 22 Kwietnia 1920- 


pruskie na terenie plebiscytowy 
cyjne rewelacye w procesie Caillaux! 


licyjnych. Mimoto jednak zażądał jeden z urzędni- | 


Rok XI 


Ukarana buta pruska. 
Przygody delegata rządu polskiego na Górnym Śląsku. 


mania kufrów, następnie zaś bezzwiocznego wy- 
dania tychże i ukarania asystenta Dominika. Źa- 
danie to odniosło skutek. Natychmiast nastąpiło 
wydanie kufrów bez dalszych już przeszkód. 

Przed oficerem francuskim bronił się Dominik 
tem, że nie rozumie języka polskiego i francuskie- 
go że, źle słysząc, sam giośno mówi, co delegat 
polski rozumieć mógł w ten sposób, že on ma nie- 
go wykrzykuje. Ale i wobec kapitana francuskiego 
zachował się p. Dominik w sposób tak nieprzy- 
zwoity, że tenże wezwać musiał go do porządku. 
Gdy asystent cłowy wezwamiu temu zadość nie 
uczynił, oficer francuski aresztował go i sam od- 
prowadził do komendy. 

Po przesłuchaniu został Dominik puszczony na 
wolność, a po powrocie do urzędu cłowego do- 
niósł on swemu przełożonemu, iż komisya aliancka 
wydała mu rozkaz, by w przeciągu 24 godzin Opu- 
ścił granice Górnego Śląska. Wobec pp. Diamanda 
i Janczyka staral się kierownik urzędu cłowego w 


Dr. Diarnand zwrócił się wobec tego do obe- Katowicach usprawiedliwić postępowanie asysten 


przynieść naukę. Może ona mieć i zastosowanie cnego ma dworcu kgm'sarzą Straży granicznej, |ta Dominika tem, że iast om faktycznie nieco glu- 


praktyczne, boć nie co innego mają na celu studya protsstując przeciw niesłychanem szykanom u- 
w prosektoryum. |rzędnik rfemieckiego. Komisarz ten jednak o- 


chy, że 12 lat służył przy wodsku i jest podoficerem 
i prosił dra Dlamanda ; dra Jarczyka, by sami od 


Badając ciała umarte uczymy się chronić od|Świadczył, że badame dokumentów i sprawy cło- |siebie starali się w komendzie alianckiej o tagov 


we do tego nie mależą. Dr. Diamand zażądał tedy 
wydania kufrów, prosząc. by mu umożtwiono bo- 
daj odjechać z powrotem do Sosnowic, skąd mógł- 
by podjąć dalsze w tej sprawie kroki. Asystent 
Dominik ośw'adczył atoli, że kifry pozostać muszą 
w przechowawu urzędu cłowego w Katowicach, 
On Sam zaś, dr. Diamand, opuścić musi «atych- 
miast urząd cłowy. Ponfmo energicznego protestu 
ze strony dra Diarranda. asystent Dominik od 
Żądania swego nie odstąpił. 


choroby i śmierci żywe. Nie należy przytem za- 
pominać o zachowaniu wszelkich wskazanych 
podczas sekcyi środków ostrażności abv się nie 
zarazić trupim jadem. 

Podobno bolszewizm przechodzi ciekawą e- 
wolucyę... Podobno stworzywszy nowe podstawy 
organizacyi społecznej, buduje na nich wedle sta- 
rych wzorów, a jego hasła konstrukcyjne nie ma- 
lą nic wspólnego z temi, któremi się posługiwał 
przy destrukcyi. Walka z militaryzmem, rozbroje- 
nie armii były dla niego głównem hasłem bojo- 
wem, powszechne uzbrojenie i militaryzacya 
wszystkich dziedzin pracy — ma być środkiem u- 
trzymania władzy, którą zdobył w Imię yec 
przeciwnych zasad. 

Czyżby Lenin zwyciężywszy  kontrrewolu- 
cya Denkinów, Judeniczów, Kołczaków — miał 
naraz sam zostać kontrrewolucyonistą? Czyż 
reakcya — która miała być narzuconą z zewnątrz, 
rozpoczyna się cd wnętrza? 

Tak i nie... Należy się naprzód porozumieć co 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


zachowanie się niemieckiego urzędnika. 


dmiejsze osądzerie sprawy. 

Ulęci prośbami naczelnika urzędu clowegu u- 
dali się pp. Jarczyk i Diamand istotnie do komen- 
datury koalicyjnej, gdzie jednak nawet wstawienie 
się ich za brutalnym urzędnikiem niemieckim nie 
odniosło skutku. Oficer framcusłą oświadczył, że 
prośbie ich zadcść uczynić nie może «dyż zacho- 
wanie się Dominika wclbec delegata ministerstwa 
spraw zagranicznych w Warszawie j kapitana 
francuskiego, jako przedstawiciela koalicyjnej wła 


Dr. Diamańd widząc, że z Dominikiem nie dzy okupacyjnej, tudzież zlekorważenie polskich 
dojdzie do tadu, opuścił urzad cłowy i zwrócił się dokumentów dyplomatycznych, muszą być egzem 
do polskiego komisaryatu plebiscytowego w Kato-.Plarycznie ukarare. 


wicach, skąd w towarzystwie przewodniczącego! 5 I 
komisaryatu dr. Jarczyka udał się do komendy SCHłesische Grer.zzełtung następuiący, wprawdzie 


komisyi alianckiej, by tam użalić się na bezprawne 


Kończąc swe sprawozdanie dodaje Ober- 


krótki. ale za to niezwykle znamienny: komentaz: 


Obecny |- Typowy przykład niemieckie rycerskości. Przed 


w lokalu komisyi oficer dyżurny, kapitan francuski 
udał się natychmiast z pp. Diamandem i Jarczy- 
kiem na dworzec i zażądał od naczelnika urzędu 
cłowego naprzód wyjaśnienia w sbrawie zatrzy- 


tem były tu rzeczy takie na porządku dziernym”*... 


Str. Z 


_„GAZETA_WIECZORNA". 


do znaczenła wyrazów. „rewołucya”, „nzakcya',|klem jest np, powszehna memat w Europie nędza 


„ewolucya”, „postep“. Po tym olbrzymim prze- 
wrocie, jakiego dokonała wojna Światowa, musi- 
my poddać rewtzyj cały nasa słownik przedwo- 
jenny, który już nie starczy dla określenia nowych 
zjawisk i regestrowania nowych przeżyć į do- 
świadczeń. 

Dawniej ustaliło się było przekonanie, że każ- 
da rzwolucya burząc przestarzałe, zbyt ciasne for- 
my życia, toruje drogę dla postępu; jeżeli nawet 
sama nowych form nie Stwarza, to dla nich robi 
miejsce, 

Kontrrewo'ucya usiłuje zburzone formy przy- 
wrócić. a choóby bezpośrednio nie opanowała re- 
wołucyi, to po opadnięciu rewolucyjnej fali nastę- 
awie choóby chwilowa realkkcya, która z pośród 
rumowisk odgrzebuje j ocala niezniszczona i trwa 
łe jmateryały, by je dla wznewionych budowli czę- 
ściowo lub w całości spożytkować. Coś runie, ale 


mieszkaniowa! 

Powojenne rewolucye pogłębiają dzieło zagta- 
dy nawet wtedy, gdy są wszczynane pod hasłami 
postępowemi, tj. postępowemi w przedwojennem 
znaczeniu, a w walce klas ginie niejedno z tzgo, ca 
iumiknęło zniszczenia w walke narodów. 

Zmniejszyła się wydatność roli, zmniejszył się 
obszar pół uprawnych w krajach  zagarniętych 
przez wojnę, zmniejszyła się ilość inwentarza ŻY- 
wego maszyn, narzędzi rolniczych  produkcya 
przemysłowa dla rolnictwa ; przemysł aa rolmic- 
twie oparty. Dziś ograniczenie pracy w rolnictwie 
i przemyśle, obniżenie kultury rolnej przez przej- 
ście ziemi w ręce tych, którzy jej uprawiać nie 
umieją, lub sparaliżowanie jej przez zakwestyono 
wanie stanu posiadania dzisiejszego i zawieszenie 
nad całą produkcyą roimą stamu niepewności, — 


dopełnia niszczącego dziela wojny. Śpiżarnie euro' 


coś się zachowa į powstają gmachy przystosowa- |Molskie opustoszały. Nietyłko Rosya zamieniła się 


ne do nowych wanunków, a nie pozbawione związ 
ku z przeszłością; dorobek dnia dzjsizjszego nie 
zrzeka się spadku po dniu wczorajszym... 
Przewrót dokonany w Rosyi tem się charak- 
teryzuje, że osaęgnąwszy łatwe i szybkie i zupeł- 
re zwycięstwo, tym samym rozpędem toczy się 
dałal. Obaliwszy dawne i cudze pryncypia i pod- 
stawy, teraz obraca w miwęcz własne. Jest nega- 
cya wszystkiego, nawet samego siebie. 
Niewątpliwie Lenin ìà Trocki nie odbudują da- 
wnego imperyum, © czem niezawodnie marzyli 


Kołczak i Denikin, rat-miast już zdążyli zburzyć wszelkich krajów, niesie zarazki martwoty, 


„dyktaturę proletaryaiu“, gdyż cały proletaryat 
zapędzilj do ciężkich robót przez zmilitaryzcwa- 
nie produkcyi, traktowanie bezczyrości jako de- 
zercyę wojskową itp 

Mina rzecz, ozy ł ten eksperyment sę uda. 
Wmosząc z prasy sowieckiej, poświęconej zagad- 
niepiogn ekonomńczriem .midltaryzacya* nie ogar- 
sęła bynajmniej prowipcyi i wogóle we wydaje 
żadnych pozytywnych rezultatów. Władza dyktą- 
torów moskiewskich dęga tylko tak daleko, jak 
czerwomwą armia, która jest dla nch siłą wykona- 
wczą. — Zresztą w Rosyvi na każdy przymus i- 
striata zawsze jedną, niechybna iorma odporu: u- 
cieczeą, Rosya taką wielką! Przed każdą władzą 
gdzieś schron ć s.e można. 

Byłoby śniesznością przypuszczać, że tworzo 
na, czy tylko zapowiadana przez Lenina „armia 
pracy“ — isto'nie opanuje Rosyę i wskrzesi jej 
przedwojenna produkcyę. Oczywiście, ze strachu 
przed głodową śmiercią pewma ilość robotników 
pójdzie pracować w zmiłłtaryzowanych fabry- 
kach pod grozą rozstrzelania. Wyniki tej pracy 
będą prawdopodobnie takje same, jak wszelkiej 
pracy przymusowej, niewolniczej. 

Widzimy, jaką ewolucyę przeszedł bolsze- 
wiam w dziedzinie przemysłu: od socyalizacy! do 
militaryzacyj, czyli od najeannzj pracy proletaryu- 


sza do niewolniczej pracy katorżnika, W ciągu. 


w pustkowie, w urodzainej Rumunii po uchwale- 
niu reformy rolnej podobnej do naszej, więcej niż 
połowa ziem leży odłogiem. To samo co w rolni- 
ctwie, dziaje się w przemyśle. Nieomal wszystkie 
wielkie zagłębia węglowe są terenem powojen- 
nych walk, iub eksperymentów: przewrotoówych — 
na podobieństwo Rosyi — jak np. w Westfalii, 

Dokonane lub zamierzone przewroty pędzą 
ludzkość wstecz. Warto sobie z tego zdać eprawę, 
by wizdzieć, jak niebezpieczne strony posiada 
„wymianą towarów: 2 Rosyą, Jej „eksport” 
przeciskający się dziś przemycanym Sposobem Mch 
których stają fabryki i jałowieją pola. 

Historya zna takie przewroty, które ludzkość 
wstecz cofały. Pod piaskiem pustynnym, pod ja- 
łowemi pastwiskami, na których pasą Się kozy, 
odkrywają archeologowie rumy dawnych boga- 
tych miast, niegdyś stolic krain płynących mie- 
kiem i modem, których pamięć przechowały læ- 
gendy o raju ziemskim. 

Jeżeli prądy wschodnie wiejące z Sowdepi; po 
ciagną w swój wir inne kraje, to nasza przedwo- 
jenna cywilizacya europzjska może się stać z cza 
sem cywilizacyą „kopalną”, z czego nie wysika, 
by jałowe pustkowia powstałe na jej miejscu, mia- 
ły stanowić postęp. (mr.) 


„Bolszewicy idą!“ 


BURCEW O SWOJEJ PODRÓŻY DO ROSYI. 
Masy ichodźcząe, — Jedną obawa. jedna prośba. 
— Strasziiwe ztznanłia ofiar bolszew ckich, 

Paryż, w kwietniu, 

W tygodniku rosyjskim, wydawanym w Pa- 
ryżu „Obszczeje działo”, redaktor tego pisma, 
p. Burćew, który wrócił niedawno z południowej 
Rosy', opisuje swoję wrażerłia z tej smutnej po- 
dróży. 

„Byłem na Krymie, w NoworoSyi, na froncie. 


tego przewrotu wszczętego w imię wyzwolenia Przyjechałem w chwili bardzo ciężk ej. Armig De 
klas pracujących, walki pracy z kapitałem, znisz- nikma już cofała się od Rostowa. Wszędzie, gdz e 
czomo i kapitał i pracę, znikła produkcya, miasta przejeżdżałem. widziałem tłumy, tysiące, dzie- 
wymierają, wieś zamienia się w pustkowie, bo.sątki tysięcy ludności wszelkiego waku, rozmal- 
chłop nic nie chce produkować p nadto. co sam: tej narodowości, przedstawiciel. różnych kierun 
zie. To nie jest już reakcyą, to bynajmniej nie kon ków i pisarzy rosyjskich, robotu ków i włoścan. 
serwatyzm, lecz nihilizzy wsteczny, cofanie się do Wszyscy omi w przerażeniu uciekal przy zbi- 
jakiegoś stanu przedcywilizacyjnego, z którego Żania sę bolszewików, jak gdyby pożar gonił za 
ludzikość kosztem długich wieków wysiłków i zor mimi. Wszyscy o jednem tylko myśleli, aby me Zo- 
ganizowanej pracy dawno już dźwignęła się tak stać w ręku bolszewików. Jeżeli nie było kole! 
wysoko, że nawet go zupełnie zapomniała. |żeląznej, szli pieszo, Szli, chorzy. szl cężko ram* 

W miarę rozwoju cywiizacyi i wzrastającej m4: o kulach, szli starzy i dziec. Do Warny, Kom- 
organizacyj społecznej coraz gęstsza masa ludno- stantynopola, Salonik, przybywały  parostatki, 
Ści może się rozradzać i zażywać dobrobytu ua napełnione tymi uchodźcami z Rosył, a potem 
danej przestrzeni. Im więcej pól idzie pod uprawę, tysiącami spotykałem 'ch w naiokropniejszych 
im ta uprawa jast bąrdziej udoskonaloną, im wię- warunkach w Konstantynopolu, w Bułgary, w 
cej bogactw przyrody zostaje wyzyskanych ku za |Serbii, Kto może, jedzie dalej do Francyi. Angli, 


spokojenjiu coraz wyższej skańi potrzeb ludzkich, | Amsrykt. 


tem wyżej wznosi się postęp ludzkości, potęga 
człowieka nad niartwym Światem. 

Przewroty i rewolucye csiągające wręcz prze 
ctwne wyniki, zamieniające pole uprawne w ste- 
py, a miasta w ruiny, Są same przez Się reakcyą, 
ij. cofaniem się ludzkości wstecz ku niższem for- 
mom bytu, poprosiu ku zdziczeniu. 

Wojna sama hyła pewnego r:dzaju przewro- 
tem wstecznym, gdyż dokonała wiełkich spusto- 


Widziałem tych uciekin'erów w wagonach, 
ma przystamiach, na ulicach w Noworosyjsku į; w 
Krymie. Wszyscy mieli jedną i tę samą prośbę po- 
móc im uciec od bolszewików. 

Ong w Rosyi dawał się słyszeć straszny o- 
krzyk: „Tatarzy idą“. 

Dziś tam rozlega się krzyk: „Bolszewicy 
idą“. 

„Miałem możność, — pisze Burcew dałej. — 


szeń, pozbawiła ludzkość licznych korzyści dobro |wypytać dziesiątki, setki osób zbtegłych z Rosyi. 
bytu materyalmego, cgraniczyła kulturalne potrze | Pozirajomem się z pracą specyalnej komisył, 


bu j navrmmienia. Jakże uwsteczniałacym czyni- "wyzmarzonej dlą zbadanie 


zbrodn bolszewi- 


Ne. 3193 


ckch. Rozmawiałem z ludźmi, którym udało się 
wyratować z „Czrezwyczajsk* i kiórzy przecho- 
dzili tortury į był pod rozstrzałem, a tylko tra- 
fem szczęśliwym uratowali się od śmierc. Przy- 
wiozłem ch zezrama : niezadługo je ogłoszę. To. 
oo dotąd w tej spraw s drukowałem na szpailtąch 
„Obszczawo dzieła" blednie wobec tego, co sam 
słyszalem z wst ofiar bolszewizmu. Z blem mu- 
siąłem słuchać stale powtarzane tw erdzenie, że 
to, co się działo w więzieniach i sądach za car- 
skich rządów, n'czem jest w porówaaniu z tem, 
co się dzieje u bolszewików, co się kojarzy z imie 
niem socyal'zmu ; co. niestety, znajduje obroń- 
ców wśród przedstawicieli socyalistycznich par: 
tyi Ewopy“ . 


Protektorat japoński. 


Paryż, w kwietniu. 

(Ernest Lafont pisze w „Ilumanite': „Z ilu 
wojen małych ma się składać pokój powszechny, 
kióry nas uszczęśliwia ? 

Od Renu po Ocean Spokojny, po krótkiej 
brzerwie dla zaczęrpnięcia tchu, poczynają się tu- 
szać wojska. 

Po wahanin, $ cofaniu się, protestach co do 
swego desinteressement, podejmują nagle Japoń. 
czycy ołenzywę przeciw Rosyanom na Syberyi. 
Stłumienie rewolty chłopskiej 1 powstrzymanie 
bolszewików na wschód od jęziora Baijkaiskiego, 
zwiększyło ich apetyty i natchnęło odwagą. 

Władywostok jest zajęty. Biją się w Nikolsku 
i w Chabarowsku, to znaczy bardzo daleko na pół- 
noc, na linii kolejowej. 

Jest to operacya, mająca na celu położenie 
rękł na najważniejszych punktach wybrzeża i za- 
głębia w Ussuri. 

Mimo swych zdolności do ukrywania, nasi 
przyjaciele japońscy nie mogą utatć prawdziwych 
intencyi. 

Komendant japoński we Władywostoku 
przedstawił rządowi ludowemu Syberyi wschod- 
niej szereg warunków, które wyglądają, jakby 
były silnie inspirowane przez słynne ultimatum, 
wysłane przez Austryę do Serbii w r. 1914. Nie- 
wątpliwie w Tokio mają więcej chytrości, aniżeli 
wyobrażni! 

1) Transport, aprowizacya i komunikącya 
wojsk japońskich nie będą natrafiały na prze- 
szkody. 

2) Ugoda pomiędzy Rosyą a Japonią, czy to 
na korzyść aliantów, czy to na korzyść poszcze- 
gólnych państw ma być respektowana. 

3) Uczestnicy operacyi militarnych japońskich 
nie powinni natrafiać na żadne przeszkody. 

4) Zakazuje się tajnych towarzystw, zagraża” 
jących Korei i Mandżuryi. 

5) Artykuły antijapońskie mają być w prasie 
zakazane. 

6) Nie należy dopuścić do żadnego konfliktu 
z wojskami japońskiemi, chroniącemi życia i mie- 
nia Koreańczyków i Japończyków, 

Czyż drugi warunek nie podkreśla pewnej. 
chęci skorzystania z okoliczności, by przywłasz- 
czyć sobie szybko cudze dobro? 

Czytając par. 4, doznajemy głębokiego zdzi- 
wienia. W jednym z artykułów, w którym niewin- 
ność idzie w parze ze szczerością, czyż nie wyka- 
zał nam niedawno „Temps“, że Koreańczycy są 
jednym z najspokojniejszych į najbardzież zadowo- 
lonych narodów na Świecie? Komu wierzyć, mój 
Boże? 

Czyż słowo: protektorat nie jest za silne dla 
Scharakteryzowania nowego regime. które Japoñ- 
czycy chcą zaprowadzić we Władywostoku? A 
cały Świat wie, co oznacza protektorat japoński! 

Niestety, Europa zaabsorbowana waśniami 
wewnętrznemi, które przedłużają ji odnawiajez 
wojnę, nie może uprawiać polityki tak odległej! 

Stany Zjednoczone zajęte swemi sprawami i 
przygotowaniami do kampanti o wybór prezyden- 
ta, zdają się kapitulować systematycznie przed 
starym nieprzyjacielem z krainy Wschodzęcego 
Słońca, 

Trzeba tedy przyznać, że wieśniacy i robot- 
nicy na Syberyi mogą oczekiwać wcalenia tylko 
od swych własnych wysiłków i od sukcesów czer- 
wonej armii. 


Nr. 5193. „QAZETA _WIDCZORNA”, 


St. 3 


Sensacyjne rewelacye o włoskiej podróży p. Caillaux. 


Zezwanię radcy francuskiej ambasady w Rzymie. — Charakterystyka otoczemaą włoskiego p. Cail- 
iąux. — Jego polłtyczno-azitacyjne akcye we Włoszech, — Potwierdzenie rewelacyj p. Charles- 
Roux. — Cailaux pod wrażeniem zeznań, — Co powiedział wybłtny dziennikarz. — Dyplomazya. 


Paryż, w kwietniu. 
Po wysłuchaniu krótkich zeznań Rosenwalda 
Y Mabilleaux o komsząchtach Caillaux ze szpiegiem 
mieni acklim Mirotto, zeznań, stwierdzających, iż 
oskarżony był jak najdokładniej i jak nańściślej 
powiadomiony o stosunkach swego koniidentą 
ze służbą wywiadowczą  nilemieoką, przystąpił 
sąd francuskiego sematu do roztrząsanią tego z 
pośród fragmentów senzącyjnej sprawy, ma któ- 
ry akt oskarżenią naljslniejszy bodaj macisk po- 
łożył i który swego czasu posłużył poloyj za 
motyw do aresztowianią protektora niemieckich 
i austryąckich agentów, przyjaciela Nemcom 
ząaprzedąnych dziennikarzy, wspólnika pruskich 

dypkmatów „agadirskiego" ministra Caillaux. 


Włoscy przyjaciele Józefą Caillaux 


Świadek Charle-Roux, radca *rancuskiej am- 
tasady w Rzymię w 1916 r. scharakteryzował 
mężów, z którymi p. Caillaux stykał się i kon- 
ferował w czasie swej podróży w Rzymie, w 
Floretcyl, w Neapolu. 

Na dworcu rzymskim, uprzedzony o przyje- 
gdzie eks-mt:stra, oczekiwał go Cavallini, awan- 
turnik „otoczony powszechną pogardą“, autor 
wietkiego planu propagaudy gormanoiilskiej we 
Włoszech, zausznik Abbas Hilmiego, człowiek o 
bogatej kryminalnej przeszłości, 

Cavalimi przyjął odrazu roię poplecznika i 
pośredniką. czegoś w rodzaju politycznego impre- 
saryo. Wydawał obiady « zebrania, ma których 
Caillaux zwolna, ostrożnie pokazywał rogi“. 

Zaraz obok Cavallin'>go, choć na dalszym 
uż nieco planie wysunął dię Brunicąrli, zamtie- 
szany przed wojną w taine sprawki handlowej 
konirabaniy mą rzecz Austryi i Niemiec, mniej 
skompromtowany niżli Cavallimi, łecz też ; mniej 
afany. Może także nie tak zręczny i dlatego do 
mariej ważnych używany posług, nie tak potrze- 
ony „więc też mniej oszczędzany. Cavallini bę- 
dzie o nm mówił: „To cuchnąca į brudną śŚcier- 
cg'* 


Jako druga perła w orszaku — p. Ricardi, 
szuler. wyrzucony z armii 
sprawki 


za nmieladą brudne 


Na trzeciem miciscu dziennikarz Cesar Mon- 
pele, korespondent „Sera“, aresztowany w 1918 
roku za szpiegostwo i zdradę. 

„Jestem przekonany — mówił p. Charles- 
Roux w swem zeznaniu, że w Ślady pana Cailląux 
wdał się rówimeż do Włoch specyalny dziennikarz 
germanofii, którego dziełem był niepospołicie 
antykoańcyjny artykuł, doręczony redakcyi „S€- 
nma“ przez Mausuelą i przez redąkcyę do druku 
me przyjęty. 

Za posrednictwem tych trzech czy czterech 
popleczników. p. Caillaux zetknął się z jedmej 
strony z calym szeregiem germanof:isko-neutrzli- 
styczmych działączy, z drugiej zaś z mimistrem 
Martimirn, któremu przedłożyi wyraźny plan filo- 
wiemteckiej politycznej akcyi, 


Z Niemcami przeciw Anzii 


Ambasada francuską zaimteresowałą stę pi- 
mie akcyą pana Caillaux we Włoszech ze wzęlędu 
przedewszystkiem na jej kancydencyę z wielką 
kampanią  pacyfistyczną Bethmannua-Hollwega 
neutralnych Í Watykanu. 

Dowiedzano się, że Caillaux staral się bar- 
dzo usilnie nawiązać stosunek 3 rozmowy z Wa- 
tykamem, nie stwierdzono fednak nigdy czy mu 
slę to w jakikolwiek sposób udato 

Najciekawszych szczegółów o  poltyczawo= 
awitątorskiej akicyi Caillaux we Włoszech dostar- 
czył francuskiemu poselstwu raport ambasadora 
Giersa. 

W: krótkich słowach streścił świadek Charles- 
Roux ospowę politycznego rozumowania, iakiem 
się, według stwierdzeń raportu rosyjskiego dyplo- 
maty, eks-premier francuski we Włoszech po- 
sługiwał. 

„Ministeryum Banda ma dni poficzone. Po 
miem będziemy mieli rząd, który przeprowadzi i 
podpisze pokój. Francya goni resztkami sił. Naj- 
biższą klasa nie dą więcej niż 150.000 ludzi. Wto- 
chy są rówmisż wyczerpane. Winne są one zjed- 
moczyć w dziele dążerfa ku pokojowi. Rosva za- 
paci koszta sprawy. 

Serbia I Rumurfa znikną z mapy Europy. O Ser- 


hii trzebą będziie powiedzieć: to trudno; Rumunia. 


| zmie w Połsce jeszcze nikt nie słyszał. 


(że w czasie, w którym kazano jej żyć, o romanty- | Fredry „Z jakim przestajesz, takim sie stajesz” 


jeśli chciała umiknąć swego losu, mogłą była nie 
mięsząać się do wojny“. 

W związku z tem aimbąsadą frarrcuską zo- 
stałą powiadomiona również o pomysłach, jakie 
Caillaux rozwijał na obiadach u Cavall niego, 

„Pomysły te — mówił świadek Charles-Roux 
— dają się ująć ogólnie w następujących słowąch: 
Należy przyjąć miem'eckie propəzycye pokoju: 
Framcya dość już się poświęcała; wraz z Wło- 
chami i Hiszpanią powinna ona teraz stworzyć 
wspólny aljans przediw Angli". 

Jeszcze bardziej otwarcie} wypowiadał się 
Calilłaux ną obiądąch u markizy Ricci, kochanki 
Cavallinicgo: 

„Oferta kanclerza n'emieckiego winna być 
wziętą bardzo poważnie pod uwagę. Anglig musi 
wyjść z wojny pomniejszoną terytoryaltyie i mo- 
carstwowo. Francya winna Się zbliżyć do Nie- 
miec i zawrzeć alians łąctński z Włochami i z Hi- 
szpanią, Rosyę należy pozostawić jej azyatyckiemu 
losowi“. 


Caillaux płacze.. 


Po kapitalnam zeznaniu Charles-Roux, sekre- 
tarz francuskiego attache wojskowego przy rzym 
skiej ambasąadz'e streścił w krótkich słowach o- 
gólne wrażemiie, jakie odniósł z rewełacyi o wło- 
skiej podróży oskarżonego eKs-ministra. 

„Sądzę — mów p. Noblemaire — że na !awę 
oslsarżonego zaprowadziły pana Caillaux przede: 
wszystkiem niewytlomaczone wprost znajomości 
i stosunki, powtóre zdumiewająca nieostrożność 
w publicznych zwłierzeniąch, wreszcie zaś kary. 
godne wypaczenie obywatelskiego i narodowego 
poczucią, spowodowane niebywale pochləbnem 
malemaniem o swej własnej wartości. połączo» 
mem z kompletną pogardą dla innych. 

Wioska stromy sprawy Caillaux jest dla mnie 
procesem o miebezpieczne gadulstwo, które mo- 
gło mieć zbrodnicze mastępstwa. Rzeczy, jakie 
p. Caillaux we Włoszech zapowiadał wywołały 
nastrój. który ledwłe że nie doprowadzi? do se- 
paratywnego pokdju Włoch, co byłoby dla nas o- 
stateczną wpros: Katastrofą". 

Po p. Noblemaire, ambasador francuski w 
Rzynťe Barrere i poseł rumuński w Paryżu, ksią- 
żę Ghika potwierdziii w piękne wystylizowanych 
zeznaniach rewełącye Charies-Roux. 

Sprawa komsząchtów Calłaux z Watykanem 
wywołała ożywioną dyskusyę, pomiędzy Świakł- 
kami a obrona. 


Ma- 
teusz Zgaga, ałe w jakiemś „schowanku“, szuka 


Z TEATRU. 


Sekretarzyk czy panna 


komedya w 5-ciu aktach Zofii Wojnarowskiej. 
(Ciąg dalszy.) 


(1 to jest znowu powtórzone, nie nowe, ale la- 
dne. Jakby kt» zawiązał dwie różowe kokardy i 
raprzeciw podobizn Anieli i Klary ustawił — tyl- 
ko umundurowanych — Gustawa i Albina i kazał 
„po dniach wielu i po latach wielu“ działać znowu 
„iragnetyzmowi serca“. Szkoda, że tən „drugi“, 
ranty, za wiele czasu spędza bezczyniie zą Sce- 
wą, a dama jego serca „pomaga“ tylko tamtej, na 
datszym planie czekając na swą kołej. Czekać nie 
będzie długo. Bo „tu w tabakierę brząkrął”.... 
Serwatkowski i trójce młodych: Emilii, Bronecz- 
ca i mającemu już trochę zawrotu głowy Lucysto- 
wi przedstawia plan.. porwania Kaduczyńskiemu 
z przed więtrzącego Zysk: nosa, „panny razem 
„z sekretarzyktem“. Porwam a ma dokonać... obu- 
rzony zrazu propozycya, ale zwolną odnajdujący 
a niej coraz więcej smaku Lucyś, 


Czy to porwanie wszekże, potrzebne bztu- 
ce chyba po to, żeby dosyć dotąd niemrawą akcyę 
ruszyć z miejsca, ma naprawdę choć szczyptę 
sensu i czy mogło wywołać inne następstwa, jak 
rwetes na scenie, zajczdźamie koni i kilka trza- 
śnięć bata? Kaduczyński, taki, jakim, poznaliśmy 
go, Emilkę, czy porwana, czy nie porwaną, pojal- 
by za żonę w każdym razie, bo mu zależy ne na 


mej, tylko ma jej pieniądzach. Panny przecież są. 


Tymczasem Serwatkowski, który zna tok przez drzwi coraz gwałtowniej rymu do „krymi: 
przyszłej akcyi lepiej od samej autorki, doczekał nat“, póki go Serwatkowski nie wypuści z łapki, 
się podrobionego sekretarzyka. W jaki go to wpro-| zatrzymując przecież we dworze wymierzonym 
wadza humor, to poznać z wiersza, jakim wita lu-! weń — pistoletem, do, prawdę rzekłszy, jest e: 
dzi, wnoszących pożądany sprzęcik, fektem naciągniętym, a całkiem niepoirzebnyn. 

Tymczasem młodzi nie próżnują. Już jest na 
scenie pełny kwartet: są obie „damy“ i koło nich 
nie „huzarzy“ wprawdzió, ale pokrewny, niemniej 
(czuły na wdzięki i równie konno wyruszający 

Po tym rymie, nie mającym równego sobie W; naprzeciw miłości gatunek broni. Ponad rozamow 
całej poezyi polskiej, wobec którego blednie ze rowaną czwórką szumią drzewa starego Lucysio- 
wstydu Soter Rozbicki, a rumieni się Bolesław, wego parku i godzi w nią swojemi strzałami srebr- 
Londyński, jak wiadomo wynalazca dwu zdumio-! ną una. Więc rozpoczyna się romans na cztery 
nych własnem podobieństwem dźwięków „tygrYS” | ręce, a raczej na cztery serca, szkoda tylko, że nie 
i „wygryzł”, otóż po tym rymie wszystko powe»| mający nica nie wspólnego z epoką, której ma być 
Selało w teatrze: od suflera do galeryi i akcya po-| rzekomo kwiatem. Nie czuć poza tymi ludźmi na 
niosła, jak konie, czekające na porwanie panien... | ścianie Fragonarda, a w nich samych Russa. Śpie- 
Ah, prawda! Bo Brontczka, którą niesłusznie wają jakby z grzeczności „Laurę i Filona“, ale 
trzymano dotąd w kącie, okazała, że ma sprytu wiemy, że inaczej musieli śpiewać tę pieśń nas 
w główce więcej, niż wszyscy razem na scenie ze dziadkowie z wyzwolonemi świeżo z pod cie- 
Serwatkowskim na czele i każe się też... porwać, jmięstwa peruki czuprynami i nasze babki o łabę« 
wiedząc, że w domu Lucysia czeka ktoś, spragnio- | dzich, wysoko podpiętych gorsach, w koronach lo- 
ny nagrody za tęsknotę, no i za ranę w nodze. ków į sukniach powiewnych, jak wiosenne obłoki, 
Trzeba jeszcze usunąć ze sceny panią starościnę, Podrobiony jest w tej scenie nietylko czekający na 
którą autorka w niezupełnej zgodzie z epoką, o- | dalszy ciąg przerwanej akcyi „sekretarzyk”. Pod- 
gładzijwszy przedtem na francuski wzór, obecnie: robiono i dusze ludzi, jeżeli oni wozóle mają dusze, 
śladem pobożnych babek i matek wysyła do spo- | jeżeli nie są tylko dźwięcznem zbiorowiskiem 
wiedzi, uzbrojoną w ogromną księgę do nabożeń- | słów, deklamacyą, zarywającą innym zgoła cza 
stwa. Potem na karetę Lucysia kładzie się dodat-| sem, raz Słowackim, a raz znów wyspiańszczyzną 
kowo „sekretarzyk" — dlaczego właśnie podro-: tylko pomniejszoną jakąś i skobieconą, ptaszkowa: 
biony, a nie prawdziwy, to wie tylko przewidują- | tą i bezsilna. 


„„Jeszcze wszyscy Śpią, jak susty. 
Niechże czasem was nie usły... 


cy wszystko naprzód Serwatkowski —- i fu, śliczne 


zachwycone planem i to aż tak, że jedna z nich deresze uwożą „pannę“ Kaduczyńskiemu, który u- 
w zapale nazywa go „romantycznym“, niepomna,| więziony podstępnie nie w szafie, jak ongi we 


(Dok. nast.y, 
Stanisław Maykowski 


Ris, 4 


| Barrere zarówno jak I Ghika stwierdziłi, że 
wiadomości o wizytach Caillaux w Watykanie 
doszły ich ze źródeł jak najpoważniejszych, je- 
unak wobec kategorycznych zaprzeczeń. jakie 
Stolica Apostolska w tym względzie sformułowała 
należy — oŚświadczali obaj ofcyalni Świadkowie 
-- uważąć rzecz naturalnie za niebyłą. 

Zdenerwowany długim szeregiem  relacyi 
bezwzględnie niaprzychylnych, obarczony ząarzu- 
sami i świadectwami jak  nalniebezpieczn eiszej 
natury, — już z głową ukrytą w dłoniąch i zale- 
wając się obfitemi łzami, wysłuchał p. Caillaux 
ostatniego zeznania o włoskiej -swej podróży. 
Płerwszorzędny dziermkąrz i wybitny dyplomata, 
przebywający we Włoszech z misyą wojskową 
w tym Samym czasie, w którym zaw tal był tam 
Caillaux, p. Henry de Jonvemel dotknął istotnie 
najboleśn'ejszych strun duszy eks-min'stra. 

„Świadectwo zarazem brutalne | ludzkie, jakie 
p. de Jonvenel przedstawił — pisa! „Le Petłt Pari- 
s'en" w swem sprawozdaniu z owego decydujące 
go dma procesu — mus'ało być dla sędziów świa- 
dectwem pierwszorzędnej wagi. tak samo jak 
dla publiczności było ono relacyą rzadkiej, wybi- 
tnej wartości. 

P. de Jonvenel ne zadowolnił się bowiem 
zęznaniem niejako materyałnem, opawterm na fa- 
kiach j datach niewzruszonych. Dorzudł on do 
swych wywodów  uzupełnienię psycholog czne, 
bardziej wstrząsające miż fakty, dokładniejsze 
może, surowsze w swej precyzyć, miż daty. 

Stenihkod w podobnej okoliczności nie zezna- 
watby inączej niż p. de Jonvenel, który przeina- 
wiał ponad głowami obrony, bo nad głowami o- 
skarżycieli — ku zewnątrz”... 

Skoro nepodobna tu analizować w całości 
mistrzowskiego  przemówiewwaą  wytnownego 
Świądia, warto przynajmniej przytoczyć ten koń- 
cowy, jego fragment, który tak piorunująco po- 
działal! ma nerwy chłodnego i wykwintnego „Iię- 
ża Agadiru“. 

P. de Jonvenel po zebraniu w przeróżnych 
miejscach epinii ; wrażeń z włoskiej akcyi Cail- 
taux, postanowil wreszcie odwiedz ć samego eks- 
ministra. 

„Pani Cafllaux opowiadała mi, w jakiej trwo- 
dze bezustannej żyłą od cząsu swego uniewin- 
nienia j wypadków w Vichy, gdzie w przebrania 
musiała się schronić przed napaŚściam: tłumu, Mô- 
wia mi o swym, podobnym do uc.eczki, gwalto- 
wym wyjeźdzke zagranicę, o prawdziwych ata- 
kach merwowych, w jakie je wprawia każde zbiec- 
gowisko uliczne, o dz'ecinnej prawie swej Próżno- 
śdi z chwilą, gdy mogłą sobie w Rzymie utwo- 
rzyć „środowisko“. Jakie Środowisko? — W mie- 
ot, w którem wszyscy wzajemnie się śledzą, 
kto mógł odwiedzać pafa CaiHaux poza ludźmi 
w rodzaju Cavalinich, Bauntcardich 3 im podo- 
bmych? Wychodząc od pania Caillaux przypomnia 
tem sobie, że jago małżonikia jest istotnie w poło- 
żeniu mordercy, który zewsząd szczuty i prze- 
padzany, dorywą się wreszcie do ludz: i do śŚre- 
dowiiską, trąktującego go nakonec z szacunkiem 
i z uznawiem. 

Co do pana Caillaux, to zrobił on: ną mnie 
wrażenie człowieka rozmawiającego tak, jak roz- 
mawiać muszą bywalcy nor i jaskiń zbójęckich, 
a w odezwąrłach swych popełniającego jeśli nie 
zbrodnię porozumienią z wrogiem. to zbrodnię nie- 
porozumienig. rozsiewanego między aliantami 

Powiedziałem mu otwarcie, że wimienby się 
pozbyć lajdackiego swego otoczanią*. 

Takiemi były słowa, nad któremi tak gorzko 
vapłakał małżonek morderczyni Calmette'a. 


O reformę aprowizacyl. 


Lwów, 21 kwietria. 


Od dra Gabryela Horowitza otrzymujemy na- 
stępujące uwagi: 

Do dyskusyi, jaka się na lamach Szanownezo 
pisma w Sprawie aprowizacyi iniasta Lwowa wy- 
toniła, pozwolę sobie jako kizrownik działu wy- 
kupna zboża przy byłym austryackim wojennym 
zakładzie obrotem zboża, dorzucić kiłka uwag. 

Dyskusya, jaka się dotąd toczy ra łamach Sza 
rownago pisma nad artykułem kierownika aprowi 


zaoyi miejskiej p. Stobieckiego, grzeszy tem, że 


poglądy a Stobieckiego mniej lub więcej ostro kry 


„QAZETA WIECZORNA“. 


tykuje ! zwalcza, ale nie podaje żadnych sposo- 
bów zaradzenia złemu. 

Wychodzę ze założeria sekwestru ziemiopło- 
dów, tak, jak on dziś w państwie obowiązuje (se- 
kwestr u producentów posiadających od 25 mor- 
gów w górę). Chcąc zapewnić miastu rzgułarną i 
należytą aprowizacyę, należałoby stworzyć spół- 
kę komisyonerską, złożorą z czynników najbar- 
dziej zainteresowanych aprowizacyg ludności miej 
skiej i oczywiścje co zatem idzie, w należytym 
skupie zboża. Większe konsumy (urzędnicze, robo. 
„tnicze i wolnych zawodów) wybrałyby wspólnego 
delegata, któryby je w tej spółce zastępował. Dru 
gim spólnikierą byłoby miasto jako takie, trzecim 
wreszcie większe młyny lwowskie, któreby zno- 
wu do tej spółki delegowały swego przedstawi- 
ciela. W ten sposób zorganizowanej spółce, pto- 
wadzącej wykupno zboża prawdziwie po kupiec- 
ku, cddałby Rząd (Ministerstwa aprowizacyi) pra 
wo najzupełniej wyłącznego wykupna zboża w 5 
powiatach wschodniej Małopolski. 

W kampanii zbożowej 1916/17 oraz 1917/18 
powiaty Lwów, Bóbrka Skal dostarczyły rzą- 
dowi austryackiemu na każdą kampanię przeszło 
1200 wagonów, a więc przeciętnie po 400 dziesię- 
ciostonowych wagonów zhoża szlachetnego oraz 
jęczmienia. Przyjmując, że rząd austryacki prze 
prowadzał rekwizycyz zbożowe bezwzględnie, że 
walki polsko-ukraińskie zmniejszyły wydajność 
tych powiatów, to jednak przy umiejętnem kiero- 
wnictwie wykupna zboża i przy cenach zboża od 
powiadających prawdziwym kosztom produkcyi, 
z pewnością każdy z tych powiatów wyda conaj- 
mniej 200 wagonów pszenicy, żyta i jęczmienia, ti. 
najmniej 600 wagonów na kampanię zbożową. Pra 
wo wykupu wyłącznego dla miasta Lwcwa przy- 
siugiwałoby spółce również w powiatach Zbaraż 
i Horodanka, które wedle danych statystycznych 
dostarczyć mogą również conajmniej po 200 wa- 
gonów zboża na kampanię. 

Łącznie zatem spółka wykupiłaby z całą pe- 
wncścią conajmniej 1000 wagonów zboża szlache- 
trego i jęczmienia w ciągu jednej kampanii, 

Lwów miasto i powiat potrzebują miesięcznie 
około 150 wagonów zboża, tj. na rok aprowizacyj- 
ny okolo 1800 wagonów. Wykupem zboża szla- 
chetnego pokrytoby zapotrzebowanie do wysoko- 
ści 1000 wagorów. 

Gdy nadto ze skupu hreczki, fasoli grochu i 
bobu osiąznąćby można z tych powiatów około 
200 wagonów, miałaby spółka 2/3 zapotrzebowa- 
nia miasta i powiatu pokryte. Pozostaje jeszczz 
skup owsa. Wykupiony owies mcźnaby dostar- 
czas kopalniom węgla, nafty i sol, a w zaman 
[otrzymywać koks, parafinę i sól, za który mów 
spółka w drodze zamiany z łatw ścią i po cenach 
nizkich mogłaby otrzymać brakującą resztę zbo- 
ża czy to z Ukrainy, czy też nawet z Węgier lub 
Rumur'h 

Wypłeniłoby się w ten sposób największe zło, 
jakie się zakorzeniło w aprowizacyj miejskiej, bo 
wyrzuciłoby: się za drzwi dziesiątki hyen aprowi- 
zacyjnych, które pod pozorem dostarczenia miastu 
zboża, załatwiają swoje prywatre interesa, boga- 
cąc się kosztem miasta i konsumentów. 

Oczywiście wówczas niz rodziłyby się pomy 
sły podyktowane niezawodnie troską o dobro 
miasta, ale także... rozpaczą. 

Dr. Gabryel Horowitz, 


Ostre przesilenie w wied, 
przemyśle gazetowym. 


Wiedeń, w kwietniu. 

„Der Morgen*, dziennik wiedeński, który do- 
piero w jesieni r. 1919 zaczął wychodzić, zawiesił 
z dniem 15 bm. wydawnictwo, a jako przyczynę 
która kierowników wydawnictwa do kroku tego 
skłoniła, podaje obecre Ostre przesiienie przemy- 
słu dziennikarskiego, Jakkolwiek refleksy ustępu 
jącego z widowm dziennika odnoszą się główrie 
do stosunków wiedeńskich, to jednak kwesty: w 
inich poruszone, są dziś wszędzie niemal aktualne 
i muszą Zaniepokoić każdego, kto ma świadomość 
łączności i wzajemnej zależności zjawisk społecz- 
nych ı rozumie, że katastrofalny kryzys w dzien- 
nikarstwie oznacza zarazem ciężkie przesilenie 
całego życia kułturajrrego. 

Wzmagający się bezustanrie wzrost kosztów 
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wydawnictwa przybrał w ostatnich czasach tak 
nadzwyczajne rozmiary, że dzienniki, nie rozno- 
rządzające pewną rezerwą, pochodzącą z lepszych 
czasów, i czerpiące swe dochody jedynic z abo- 
namentu i opłat inseratcwych, so w egzystencyl 
swej zagrożone. Nawet naipowa. .ejsze, najbar- 
dzigj w Wiedriu i w byłej monarchii rozpowszech 
nione pisma, dziś skutkiem rozpaduięcia się kraju, 
podcięcia komunikacyi i katastr: talnego przysio- 
sowania Się cer: materyałów drukarskich do cenm 
wszystkich artykułów na rynku światowym, sta- 
ły się przedsiębiorstwami pracniącemi z  deficy- 
tem, — a zatem, wedle zasad ekonomii społecz- 
nej niezdolnemi do życia. Szerckie masy czytają” 
cej publiczności nie zdają sobie dokładnie sprawy 
z tego stanu rzeczy, Ne są też Świadomy tego, że 
wszystkie dotychczasowe podwyższenia ceny pi- 
sma, na które tak bardzo uskarżają się odbiorcy, 
są tylko kroplą padającą na rozpalony kamień, a 
zamierzony niemi wynik w tejże samej chwili u- 
daremriony jest przaz nowe podrożenie środków 
wytwórczych. Przemysł dzienikarski nis jest dziś 
w możności pracować wedle zdrowych prawideł 
jakiejkolwiek innej gałęzi przemysłu. Nie może 
ceny towaru swego obliczyć i ustarowić na pod- 
stawie kosztów produkcyi. Gazeta bowiem, jako 
towar, posiadający fatalną na dzisiejsze czasy wła 
Ściwość, służenia także celom ideowym, me znosi 
Zrówrania z cznamj tangu światowego. 

Przytem niesamowite wyołbrzymnienie kosz- 
tów wydawnictwa me stwarza dla wytwórców 
—dziennikarzy ani w przybliżeniu takich warun- 
ków żyota, wymaganych dziś nawet przez nie- 
kwalifikowanych robotników pracujących fizy- 
cznie. 

Gdy czytelnik uskarża się, że gazeta, z którą 
się zżył, į którą polubił, staje się dla niego niemo- 
żliwą do osiągnięcia, równocześnie dla duchowe- 
go pracownika przy tejże gazecie, zapewnienie 
najskromniszjszych warunków utrzymania staje się 
również riemożliwe do osiągnięcia. ` 

W szczególności główną winę przy wytworze 
niu się tych stosunków p rosj nadmierna podwyż 
ka cen papieru, której rząd nie przeciwstawia na- 
ieżytego oporu. $amowolne ukazy fabrykartów pa 
pieru, podbiiających ceny papiaru, proletaryzują 
umysłowych 1 fizycznych współpracowników ga- 
zety, by ich w końcu — wyrzucić na bruk. 

Do drożyzny papieru przyłącza Się jeszcze 
brak papieru, który uniemożliwia staranie się o 
wzrost liczby abonentów i osiągnięcie masowego 
odbytu. W końcu najnowsze podbicje cen papieru 
do wysokości o więcej riż 4000 pre. przewyższa- 
jącej ceny pokojowej sprawia, ża nawet przy nai- 
większym sukcesie pubiicystycznym me podobma 
doprowadzić do rówrowagi budżetowej 

Rzecz jasra, że jeżeli stosunki te stę nie zmie- 
nią, jeżeli może zasada — skądinąd osławiona — 
„gorzej jest lepiej“ rie okaże się w tym wypadku 
zbawienną i nadmiar złego niż poruszy Sumier:a 
czynrików odpowiedzialnych, będą musiały wy- 
dawnictwa dziennikarskie jedne za drugiami, że- 
gnać się z czytelrikami swymi słowami nadziei; 

„Dy widzenia, w, tepszych czasach!“ 

Tak tłómaczy „Morgen“ zawieszenie swega 
wydawnictwa. 


Wieści z obszarów 
piebiscytowych 


PLEBISCYT NA GÓRNYM ŚLĄSKU 
ODŁOŻONY. 
Berlin, 19, kwienia. 

Korespondent wrocławski „Vossische Zeitung“ 
dowiaduje się z miarodainego rzekomo źródła, że 
nieprawdziwą (7) jest rozszerzana przez Polaków 
górnośląskich pogłoska, jakoby głosowanie plebi- 
Scytowe na Górnym Śląsku odbyć się miało w naj 
bliższęki już czasie. Wedle zapatrywania człon- 
ków komisyi alianckie; należałoby termin głoso- 
wania możliwie najdalej wysunąć. To zapatrywa” 
nie wypowiedzieć miał nawet sam przewodniczą- 
cy komisyi plebiscytowej, generał Le Ronde. 


PRZECIW KRECIEJ ROBOCIE HAKATY 
GÓRNOŚLĄSKIEJ. 
Opole, 20. xwietnia. 
(h) Komisya plebiscytowa górnośląska, Od. 
dział dla spraw kolejowych i pocztowych ogłasza 
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stępujątcg odezwe do kolejarzy wórnośląskicn: 

„Dowiedzieliśmy się, ża hąkatystycznie uspo- 
„obione żywioły wywołać chcą strajk kolejowy, 
dy w tem sposób zaprotestować przeciw równo 
apnawanieniu Polaków i Niemców. 

Wzywamy wszystkich lojalnie myślących ko- 
lejarzy, by pracy nie porzucali j z wszystkich sił 
pracowali nad utrzymaniem komunikacyi, a to 
szczegółnie w tym celu, by zabezpieczyć dowóz 
Żywności z Polski do Górnego Śląska. 

Na wypadek, gdyby hakatyści sięgnęli do 
twałtów, proszę porozumieć się natychmiast z 
najbliższą polską komisyą plebiscytową lub z ko- 
misaryatem w Bytomiu. 

Wykażcie, kolejarze sórnośląscy, Komisyi 
koalicyjnej, że miłujecie pracę i porządek“. 


POLSKA KOMISYA PLEBISCYTOWA W OBRO- 
NiE ŻYDÓW GÓRNOŚŁLASKICH. 


Opole, 20. kwietnia. 


(W) Polska Komisya plebiscytowa na Górnym 
ląsku ogłasza następujące 


Osirzeżenie 


W  statnich czasach pojawiło się na Górnym 
Šlesku.  « agentów niemieckich, którzy w pů- 
ciągac!. jowych, lokalach publicznych i do- 
mach p; „.atnych rozdzielają odezwy, wzywające 
ludność do gwałtów przeciw żydom. Niektórzy z 
nich występują jako agenci asekuracyjni i chodząc 
po domach, pozostawiają odezwy, zachęcające do 
wrogich aktów przeciw żydom. Ostrzegamy lud- 
ność chrześcijańską przed zbrodniczemi machina- 
cyami tych niemieckich szowinistów, którzy za 
każdą cenę wywołać chcą na Górnym Śląsku nie- 
pokój, ludność podjudzić pragną do nierozważnych 
a zbrodniczych czynów, by okryć ją hańbą t 
wstydem. by obniżyć iej wartość w oczach cy- 
wilizowanego świata i by głosić módz potem, że 
ludność zórnoślaska, zupełnie zdziczałe, jest poli- 
tycznie niedoirzałą i niezdolną do samostanowie- 
nia o swym losie. 

Wiemy bardzo dobrze, że niektórzy żydzi 
Sprawie naszej wielką wyrzadzają szkodę, nie 
można iednak czynić ogólu żydowskiego odpo- 
wiedzialnym za działania jednostek. Przede- 
wszystkiem nie ma żaden człowiek prawa wy- 
mierzania kar według swojego uznania. Jest to 
sprzeczne z zasadami chrześcijańskiemi, z tady- 
cya i obyczajami polskimi. 

Rodacy! Nie dakie wyprowadzać słę z rów- 
nowagi i pokolu i wydajcie każdego takiego agen- 
ta w ręce władz alianckich.“ 


WZMOCNIENIE WOJSK NIEMIECKICH NA 
GRANICY POLSKIEJ. 
Berlin, 20, kwietnia, 

„Vorwärts“ donosi z Hamburga, że oddziały 
oœ -ony krajowej, stacyonowane w okręgu Ham- 
turga, otrzymały od komendy okręgowej w 
Szczecinie rozkaz natychmfastowego odejścia na 
granicę polską. 


HINDENBURG-ZABRZE. 
Opołe, 20. kwietnia. 
(h) Komisya plebiscytowa w Opolu na Gór- 
nym Śląsku postanowiła, że gmina wraz z okrę- 
giem Hindenburg nosić mają odtąd nazwę 
„ZABRZE“. 


Mafy fejleton. 


ADAM SZCZERBOWSKI. 
DUMA O MAJORZE WYRWIE. 


Major Wyrwa na czele żołnierzy 

na kasztance swojej nocą iedzię, 

Przed nim boru czorna smuga leły, 

a on jedzie, jak zawsze — na przedzie. 


Wjechał major w bór gęsty, sosnowy, 
a noe duszę mu słodko kołysze, 

a gdy z koniem utonął w parowy 

rad wsłuchuje się w głusze i ciszę. 


Najprostszy sposób oz E y 
nerwobóju, postrzału, P podągry i bóli przy zapaleniach, |W najbliższym  czas.e ma się udać półofcyalna 
Sposób |delegacya Ministerstwa przemysłu i; handlu na 


y w każdej apiece i składzie aptecznym przy zumietą 9% z misyą 8 
monu, hurtownie: apteka Mikolasza. 204153 Górny Śląsk celem poro kw PE 


hiszpanca i ttd., jest przy ładanie Rheumonu. 
użycia podan 
nabyciu Rheu 


„QAZETA WIECZORNA 


Myśl majora Ściga lotem ptaka, 

bystre w przestrzeń patrzą mężne oczy 
(Och, błękitne źrznice junaka, 

co czuwacie i w blasku i w mroczy) 


Major Wyrwa jedzis głuchym lasem, 
(Och, wołyńskie wy bory stuletnie!) 
czasem konia połechce obcasem, 
lub szpicrutą liść z gałęzi zetnie. 


Major Wyrwa, oficer-topola, 

jasne włosy ma i twarz ma bladą. 
Grunt u niego: nieugięta wola, 

co żołnierskim przywodzi obradom. 


Major Wyrwa, żołnierzy bożyszcze 
zamiast wzdychać i biadać on woli 
z batalionem sziurmować Koszyszcza 
i dwie roty zabrać do niewoli. 


Major Wyrwa, kochanek żołnierzy - 
swoich strzelców m łuje nad wszystko, 
Razem z nimi do ataku bieży, 

a poległym zwykł kłauiać się nisko. 


Krzywopłoty, Opatowiec, Brzegi 
Michałowice, Budy, Niedobyle, 
przełamane moskiewskie szeregi 
wspomniał Major — uśmiechnął się mile 


Major Wyrwa ma myśli spokojne 

i tak modli się, do swego Boga: 

— Dobry Boże, co stworzyłeś wojnę, 
powiedz Wyrwie, co rozpacz i trwoga? 


Major Wyrwa uśmiechnął się słodko 
(cz”mu pan się, majorze, radujesz ?) 
i tak pyta się wojny: kokotko, 

kiedy ty mnie na śmierć zacałujesz ? 


Major Wyrwa jedzie głuchym lasem, 

(po wykrotach połyskuje próchno), 
czasem konia połechce obcasem, 

a tuż za nim — Śmierć stąpa leciuchno. 
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ZAKŁAD DEHYYSTYCZNO-TECHNICZNY 


FRANCISZEK. GLASGALI. 


LWÓW, SYKSTUSKA Z. 


Specyalista chorós skórnych i »enerycznyca 


Dr. MICHAŁ ŻALBE 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 1? 
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PA „NALĘCZÓWKA", l-riąd® 
BRYNICA |Hensyonat Dr. A. Wązowi” 
cz..wej, twarty od 15. mag 


h Dr. STAUBER 
b. kierownik oddziału | asystent klin:ki pror. Wanckaba- 
cha w, Wiednu. oriynuje w chorobach wewn., specyalnie 
serca I naczyń krwionośn., Lwów, ul. Mikołaja 11. 616 
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RRONIKA 
Repertuar teatru miejskiego. | 


We środę, 21 kwietnia o godz. 7-mej wiiecz. 
po raz 3-ci „Sekretarzys czy panna?*”, kom. w 5 
aktach Zofii Wojnarowskiej w niezmiewonej ob- 
sadzie. 

We czwartek, 22 kwietnią o godz. 7-inej w. 
„Manon“, opera w 4 akiach J. Massenet'a » p. Ewą 
Bandrowską w roli tytutowel i z pp. Brzęską, O- 
strawską, Lipowską, Wolińskim, Niżankowskin i 
Cygan kiem w rolach głównych. 

W piątek, 23 kwłetnia o godz. 7-mej wieczór 
„Kupiec wensdki”. komedya w 5 akt. Wiliama 
Szzkspira z p. Romanem Żelazowskim W rol. ty- 
tułowej i z pp. Michnowską, Wiland, Wernicz, Bar. 
wińskim, Michułowiczem, Koztowsk m, Ołcornic- 
kim, Batogowskim i H-erowskim. 

W sobotę, 24, kwietnma o godz. 3-ciej po pol. 
po raz 7-my „Saul król‘, dram. w 5 akt. E. Jędr- 
kłewicza z p. Rydzewskim w roli tytułowej. 

W sobotę, 24 kwietnia o godz. 7-mej wieczót 
„Eugeniusz Onegin“, opera Czaykowskiego z p 
Krugłowskatm w roli tytułowej i z pp. Bandrow= 
ską, Green, Bielińską, Łowczyńskim i Hornerem 
w rolach głównych. 

W niedzielę, 25 kwietnia o godz. 3.30 po poł. 
po raz 4-ty „Sskretarzyk czy pania?', kom. w § 
aktach Zofii Wojnarowykiej w nezmienionej ob: 
sadzie. 

W niedzielę. 25 kwietnia o godz. 7-msj wiecz. 
„Noc w Wesmecyi”, operetka w 3 akt. J. Straussa, 

-0 


Repertuar Teatru wodewllowego. 
f (gmach ul. Ossolińskich 10.). 
(Bilety wcześniej w biurze dzienmików St So 
kolowskiego, ul. Jag'ellońską 5—7). g 
Od poniedziałku 19. do nisdzieli 25 kwietnią, 
cztery iednoaktówki „Niunio Homer“, „Miscelą 
nea“, „Uciśniopa żona“ i „Pekny sen“, operetka 
L. Falla z Czermańską, Dracową, Rinas i Weso- 
łowskim. Orkiestra wojskowa 40 p. strzelców 
lwowskich. 


q 


Repertucr teatru lit.-art. „Czwórka“ (Rejtana 3). 

Program XIX. od poniedz.atku 19-go kwietnia 
codziennie o godz. 7.30. 

Anda Kitschman w swoim repertuarze, Mila 
Kamińska, baleriną Teatru W'slkego w Warsza- 
wie, Paulina Noskowska, p'osenki liryczne, Ro- 
muald Gierasieńsk: jako „Pan Imerglik, poszredmiie 
małżeńsk ', Marek Windhelm w swoim reper- 
tuarze. Na ogólne żądane „Przedstawienie ama- 
torskie, sketch J. Jabłońsk ego, (M. Czajkowska, 
A. Kitschman, R. Gierasieńskt:, Z. Orwicz). Konfe- 
ruje Zbigniew Orw' cz, 

Kasa dzienna od 9—1 ; od 3—5 u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorns od godz. 6 wiecz, 

W poniedziałek premiera programu XIX. 


Młanowanie. Naczelnij Państwa zamianowa 
postanowieniem z dnia 27 marca br. dra Adolfa 
Szyszko-Bohusza profesorem nadzwyczajnym 
kenszrwacyi zabytków w Alkademij Sztuk Pięk. 
nych w Krakowie, z ważnością od dnia 1 marca 
1920 roku. 

Surowce 1 imme artykuły dla polskiego przemy 
słu z Górnego Śląską. Z inicyatywy Centnalnzgo 
Zwązku Małopolskiego przemysłu fabrycznego 


liancką co do dosiarczemia dla polskiego przemysłu 
|jsurowców i artykułów pomocniczych. Leży w in- 
jtereNe naszych przemysłowców, by jak najry- 
jchiej podali Centramemu Związkowi Małopolskie- 
go przemysłu fabrycznego, którego delegat we- 
Żnnie udział w tej misyi wszystkie ta artykuły, 
niem do takich celów ich potrzebą i w jakich ilo= 
ściach. 


TER |których stamtąd potrzebują ze scharakteryzow a» 
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Koielarze, którzy pełniil stużbę u Ukralńców, | pani pienfądze przeliczyć tym łudziom, co tu stola, 
będą przemiesieni w stan spoczynku z pełną eme- |obok, ją ich zmam, by coś mie brakowało”. Latwo- 
tygutą, Ministerstwo kole: żelaznych postanowiło ' wierna Doszczakowa usłuchała rady „kupea“ i 
— jak się dowiadujemy — reskryptem z dna 8-go |i wręczyła książeczkę kolejową z kartą wolnoj ja- 
kwietnia 1920 nr. 21.165, że pracowników byłel jek 200 kor. obok stojącemu żydkowi, który sa- 
monarchi austryackiej, niodopuszczonych do pel- stępnie zbiegł. Ehrego, wypierającego się by na- 
jenta służby ną kolejach polskich, należy w myśl | mawiał Doszczakową do danła książeczki t gotó- 
mowy międzypaństwowej z dula 14. lutego 1919 |wk nieznajomej. zamisięto w aresztach połicył 
przenosić w stan spoczynku, o ile będą o to prosili. inych Towar zaś jego, skladaiący się z 6 par spo- 
Emeryturę wraz z dodatkami drożyźnianymi na- |dni i 10 par dziecznnych, zdeponowano Ta peolicyi. 
leży im wymierzyć od da 1 czerwca 1919 na Towarzystwo bistoryczne. Dnią 23-go kwietnia 
'achusek funduszu pensyjnego, względnie prowi- |w piątek odbędzie się posłedzenie Towarzystwa, 
zyjnego b. państwa austryadkiego. Dalej posta- |a którem wygłoszą odczyty: 1. r. Józef Białysia 
nawią wspomniany reskrypt rwnsteryglny, że |Chołodecki: „Zapomnłane postacie szerm)zrzy 
wdowom į sierotom po pracownikach kolejowych. |wołności z roku 1809“. 2. Dr. Kazimierz Hartleb: 
którzy pełnili służbę Ukralńcom, a którzy zmarli | „Z dworu Zygmunta Augusta". Początek o godz. 


zodczaąs lub po tnwaązyi ukr., należy przyznać pen- 
syę, względnie prowizyę, o ile oczywiście odnośny 
pracownik nabył prawo do takizgo zaopatrzenia 
u inyśl postanowień statutu pensyjuego wzzlędnie 
prowizyjnego. 

(g) „Bogowie Słowian*, Niezmiernie ciekawe 
wydawnictw: ukazało się świeżo na półkach księ 
garskich, nakładem Spółki wydawniczej przemy- 
skiej „Praca i książka”. Jest to wielkiego formatu 
album, zawierające 12 rycin,  przedstawiających 
bogów słowiańskich, wydane naprawdę bardzo 
pięknie. Autorem albumu jest p. Stanisław Jaku- 
beswski, który każdy karton litograficzny zacpa- 
rzył odpowiednim tekstem w dwóch językach: 
polskim i francuskim. Album tən jest pierwszym: 
zeszytem wydawnictwa, które pod tym samym. 
tytułem obejmie jeszcze następne części. 

Z karty żałobnej. We Lwowie zmarł one- 
gdaj znany i ceniony w szerokich sterach Fran- 
ciszek Konrad, dyrektor i właściciel szkały 
języków „Ecole reforme“. Liczył lat 42. 


Drożyzma środków aptecznych. W związku z 
notatką naszą pod powyższym tytutem komunikt- 
je nam Gremium aptekarzy galicyjskich, że fakty- 
cznie niejednokrotnie nawet znaczna zwyżka cen 
towarów aptecznyci wynika z niezmiernie zwię- 
kszonych cen artykuiów leczniczych, zwłaszcza 
tych, które wyrabiane są w państwie niemieckiem. 
Zwiększone koszta produkcyi, wysoki kurs marek 
niemieckich w stosumku do naszej waluty i wySo- 
kie bardzo op daty celne przez Rząd polski także 
niestety na środki lecznicze nałożona stały się RO- 
wodem, Że koszta lekarstw są obecnie Znacz'e 
wyższe niż dawnief. Obliczenia necept polzgają na 
iaksię ustalone: przez Ministerstwo zdrowia, a 
zwyżka cen w ostatnich czasach uwydatnia się w 
taksie wydanej przez Ministerstwo z dniem 30 
marca br. Ceny towarów aptecznych — jak zresz- 
`ta i ceny innych artykułów — wzrosty w ostat- 
nich czasach tak niestychanie, że już dzisiejsze ce- 
rv nabycia bandzo wielkiej ilości jeków podawane 
r'zez fabryki i najpoważniejsze kurtownie wyższe 
są od cen sprzedaży rudanvch w ostatniej taksie, 
co Gremium aptekarskie udowodniło ram , doku- 
mentami 


(—) Okradziony Lwowiauły. W Krakowie w 
notelu „Polenta* skradziono Iwowiarinowi. M. 
Sprecherowi, właścicierowi realaości przy: ul. Wa- 
towel 1 „31 portie! z 50.000 mark. wiem. i 5000 rubl. 
carsk. O kradzieży tej zawiadomił lwowską poli- 
cvę przyjaciel poszkodowanego. 

(—) Znowu tajną gorzelnia. Ajenci policyjni 
Mercało 1 Gorżkowski wykryli wczoraj, w bieżą- 
cym tygodniu z rzędu już trzecią, tajną gorzelnię. 
'wrzęlnia znajdowała się w realność przy ul. 
wałeckiego |. 2. W czasie wykryca, gorzelnia by- 
ia w pelnym ruchm, a pracował w miej sam wła- 
acie] Markus Schatz. Zawiadomionma o wykry- 
ciu straż skarbowa. przybyła natychiniast do g0- 
rzelni i zaopskowala się nią w dalszym ciągu, 
gdyż właścicielą „oderwano od pracy“. Ssprowa- 
dzając go ma policyę. 

(—) Co znalazł p. Peretz w swem mieszkaniu 
za piecem? Peretz Herberg, sprowadzając się ty- 
mi dniami do nowego mieszkania przy ul. Krasi- 
ckch L 11 a zmalązł za piecem rosyjski karabin! 
Kte mo tam pozostawił, nizwiadome. Wobec tego 
karabin zdeponowano ma policy'. 

(—) Na pacu Krakowskim u handlarza Leiby 
Lhrego false Dama kupowala wczoraj Katarzyna 
lloszczdk. Żona zwrotniczego z Podmonasterza, 
spodn'e da swego męża. Gdy już doWta targu 
. wyjęła pien ądze, Ehre odezwał ske do niej: „daj 


6 wieczorem. 
—Q— 


Zapalenie ropne błoa śluzowych, zapalenie pę- 
cherza meczowego, zapalenie nerek, moczenie ropne i ka- 
mienie nerkowe leezy skutecznie Eamiktyna z laborato- 
ryum Dra Leprince'a w Paryżu. — Wypróbowany środek 
pod postacią kapsułek znakomicie znoszony jest przer 
organizm. Działa zawsze jednakowo i pewnie. Zabezpie- 
cza przeciwko wszelkiego rodzaiu powikłaniom i sprowa- 
dza szybko zupełne wyzdrowienie. Emiktynę należy za- 
żywać po 3 do 4 kapsułek p dczas jedzenia, trzy razy 
dziennie. Eumiktynę nabyć msżna w każdej aptece lub 
!w składzie aptecznym. 20907-g 
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szyńskiege nie podlega w myśl obowiązujących 
przepisów żadnem ograniczeniom, więc jest zu- 
pełnie wolny. Za przywóz nie opłaca się żadne- 
go cla. Atoli import niektórych towarów wyliczo= 
nych w Specyalnym wykesie, szczególnie towa- 
rów luksusowych, jest w ogólności zakazany. 
Powyższy zakaz jest bezwględny i odnosi się do 
wszystkich krajów w równej mierze. Drugi wykaz 
obejmuje rodzaje artykułów, dla których przy- 
wozu uzyskać należy pozwolenie właściwych 
władz, o ile towary te nie pochodzą z Polski 
lub Czecho-Słowacyi. W tym wypadku należy 
zaopatrzyć przesyłkę dowodem pochodzenia z 
Polski względnie z Czecho-Słowacyi (poświad- 
czenie gminy, lzby handlowej), gdyż w przeci- 
wnym razie towary będą na granicy wstrzymane 
i ewentualnie skonfiskowane. O ile chodzi o ar- 
tykuły nie wymienione w wykazie, nie wymaga 
się do przywozu żadnego pozwolenia ani świa- 
dectwa pochodzenia bez względu na to, skąd 
towar sprowadza się. 

Co się tyczy wywozu towarów ze Ślą: 
ska Cieszyńskiego do Polski albo Czecho-Sło. 
wacyi, wprowadzono urzędowe pozwolenia tylka 
dla niektórych rodzajów imiennie wyliczonycn. 
Są to szczególnie: środki żywności, bydło, na- 
siona, drzewo, spirytus i trunki spirytusowe, pa- 
sza, rudy, dziegieć, skóra i towary skórzane, 
przyrządy szewskie, nafta i niektóre produkty 


naftowe, szkło i towary szklane, cement, z pe- 


KOMUNIKAT. 
a 
Asygnaty na chleb. 

Zakład aprowizacyjny wzywa kupców rejo- 
nowych dzielnicy l, II., IIL, IV. i V., by zgłosili 
się w Zakładzie dnia 2]. kwietnia we Środę, — 
kupców rejonowych dzielnicy VI. i zarządców 
konsumów dnia 22. kwietnia w czwartek, zaś kie- 
rowników zakładów dnia 23/IV w piątek. celem 
wykupna asygnat na chleb. 

Chleb ten sprzedawany będzie na kartki 
chlebowe Nr. 1., których ważność upływa z dniem 
27. kwietnia. — Zarazem zawiadamia się, że na 
kzrtki Nr. 8., o ile dotąd nie zostały zrealizo- 
wane, może być jeszcze dnia 21-go kwietnia we 
środę chleb wydawany. 


Miejski Zakład Aprowlzacyjny, Lwów. 
—0= 
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Lwów, 21. kwietnia. 
Z Dyrekcyi Banku krajowego otrzymujemy 
mąstępujący komunikat: 
| W ostatnich dniach pojawiły się w prasie kra- 
iowej rozmaite wiądomośc., z prawdą niezgodne, 
l widocznie temdencyine, a dla Banku krajowego 
wielce szkodliwe, odnoszące się bądź do przy- 
szłości Instytucyi, bądź też dotyczące poszczegól- 
nych członków jej zarządu. 

Wyrażając ubolewanie z powodu tego faktu, 
Dyrekcya Banku krajowego zauważa, że podobne 
wiadomości, dotyczące największej i uajpoważ- 
mieisze. instytucyt kredytowej w kraju, powinny 
być w interesie publłoznym, przed ich drukowa- 
niem w prasie, wpierw u źródła Sprawdzone, co 
dzisiaj jest przecież rzeczą technicznie wielce u- 
łatwioną 745 


Ekonomista. 


Obrót towarowy 
z Śląskiem Cieszyńskim. 


Lwów, 21. kwietnia. 


(t) Międzynarodowa Komisya plebiscytowa 
wydała rozporządzenie, które obowiązuje od 12 
bm., w sprawie uregulowania obrotu towarowego 
na Śląsku Cieszyńskim. Najważniejsze postano- 
wienia są następujące: 

Z wyjątkiem artykułów, które podlegają 
całkowicie albo częściowo gospodarce państwo- 


||albo dla poszczególnego wypadku. 


wnymi wyjątkami cegły, metale szlachetne i mo- 
jnety z nich wybite, świece, karbid, materyały do 
oświetlenia, mydło, zapałki, żelazo i towary me- 
talowe, wyroby tekstylne i niektóre produkty che- 
miczne, szmaty i odpadki papieru. Wywóz do in- 
nych krajów oprócz Polski i Czecho-Słowacyi u- 
warunkowany jest co do wszystkich towarów ue 
zyskaniem pozwolsnią wywozowego. 

O tej ogólnej zasady uzalsżniającej wywóz 
od uzyskania pozwolenia, Komisya plebiscytowa 
ustanowiła pewne wy atki: 1) w małym okrocie 
granicznym, 2) dla środków żywności przyw ożo- 
nych przez uczniów i robotników, 3) dla towa- 
rów przewożonych w. celu naprawy i prowizo- 
rycznego zdenonowania. 

Przewóz tranzytowy towarów przez tery. 
toryum plebiscytowe nie podlega ocleniu i nie 
wymaga żadnego pozwolenia. Natomiazt t. zw. 
reekspedycyę zakazano zasadniczo, t. jf bez 
wyjątku. 

Dla wydawania pozwoleń przywozowych i 
wywozow ch utworzono 2 urzędy przywozowe f 
wywozawe, jeden dla okręgu prefekiury wscho- 
dniej, zaś drugi dla prefestury zachodniej. Gra- 
nice tych okrę:ów kryją się mniej więcej z da- 
wną linią demar acyjną. Siedziba obu urzędów 
znajduje się w Cieszynie. Przeciw ich orzecze- 
niu niema rekursu. 

tozwoleń udziela się w zasadzie tylko tym 
przemysłowcom wzgl. przedsiębiorstwom i ku- 
pcom, którzy mają swą siedzibę albo stałe miej- 
sce zamieszkania na obszarze cieszyńskim, oso- 
bom prywatnem tylko dla ich potrzeb osobistych. 
Więksi importerzy albo eksporterzy mogą starać 
się o wpisanie do rejestru imporierów wzgl. eks- 
porterów. Właściwość wspomnianych urzędów 
przywozu i wywozu, zależy przy imporcie od 
miejsca, dokąd towar ma być sprowaizony, a 
a przy wywozie od miejsca, gdzie towar się 
znajduje. Również osoby lub przedsiękiorstwa 
poza terenem plebiscytowym mogą prosić o odno- 
śne pozwolenia, któne wydaje się kumulatywnie 
Za udziele- 
nie pozwolenia na przywóz albo wywóz pobiera 
się należytość w wysokości pół proc. fąstyrowa- 
nej wartości co najmniej zaś 1 kor. Podanie na- 
leży wnosić na przepisanych formularzach. 


Kronika „Ekonomisty”, 


(t) W Sprawie czasowego zawłeszenia cła od 
niektórych towarów ogic ono następujący prze- 
pis wykonawczy: 

Ulgi celne mają być przyznaware: 

1. Tylko wytwórcom, których przedsiębior- 
stwa lub gospodarstwa: 2) zostały zniszczone cal- 
ikowycie lub częściowo wskutek  dzjałań  wcjen- 
rych lub pazbawione wskutek tych działań ma- 
szyn i urządzeń fabrycznych lub rolniczych; b) 
przeznaczone są do wytwarzania artykułów do- 


wej, obrót towarowy w granicach Śląska Cie-|tychczas w kraju niewyrabianych hm też wyra- 
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bianych w iloścfach riedostatzcznych O ile wy- 
twórca sprowadza artykuł za pośrednictwem itr- 


my handlowej, winien w podaniu wskazwó tę 
firmę, 
2. Kooperatywom rolniczym, przemysłowym 


| rękodziełniczym, oraz zrzeszeniom: o charakterze 
sp łecznym, wprowadzającym artykuły dła użyt- 
ku swych członków, co do których zachodzą wa- 
runki, podane pod a) i b). W tym wypadku cło 
wirmo być przy przywozie uiszczone, będzie je- 
dnak zwracane od tych przedmiotów, która na 
rnocy przedstawionych dowodów przed upływem 
mocy prawnej rozporządzeria z dnia 4 listopada 
1919 r. w przedmiocie czasowego zawieszenia oła 
od niektórych towarów dostarczone zostały do Od | p anamen 
budowy lub uruchomienia warsztatów pracy. 

3. Na podstawie zaświadczerią właściwych 
terytoryalnie władz lub lzb przemysłowych lub też 
organizacyj społecznych. reprezentujących prze- 
mysł i rolnictwo, 

Podarie o przyznanie ulgi celnej winno zawie- 
rač imię ; nazwisko (firmę) ; dokjadny adres wy- 
twórcy, ewentualnie i firmy pośradniczącej, dokła 
dry opis i lość sprowadzonego towaru tak, by u- 
łatwić zaliczenie go do właściwej pozycyi taryfy 
celnej, wreszcie wskazanie urzędu celnego, w któ 
rym zamierzona jest odprawa cera. O ila ma być 
sprowadzona maszyna typu odmiennego. riż wy- 
rabiane w kraju, w podariu należy umotywować 
wyższość typu zagranicznego. Podanie wraz z za- 
świadczeniem (p. 3.), oraz ich odpisami rależy 
przesłać do Ministerstwa skarbu. 

Po otrzymaniu przedmiotu wytwórca jast obo 
włązany zawiadomić o tem instytucyg, Od której 
otrzyma! zaświadczenie, a to w celu sprawdzenia, 
czy przedmiot zosta! użyty do celu wskazanego 
w zaświadczeniu. Mimsterstwo skarbu jest nadto 
upoważnione zarządzić w każdym poszczególnym 
wypadku dodatkowe badania. 

Przedłużeńie trzymiesięcznego termitmi Staso- 
wania ulg celnych. Telegraficznym reskryptem z 
dnia 9 kwietnia br. Ministerstwo skarbu przedłu- 
żyło ulgi celne, stosowane ra podstąwiz rozporzą 
dzena z dnia 4 listopada 1919 art. 1, a ı b. (Dzien- 
tik ustaw nr. 95 poz. 512) aż da ogłoszenia nowe 
go rozporządzenia. 


Wizowanie paszportów przaz władze wojskowe, 
Sprawa wizowania paszportów cywilnych przez 
władze wojskowe została uregulowaną rozkazem 
Ministarstwa spraw wojskowych z dnia 14 marca 
1920. W myśl rozkazu udzielenie wiz wojskowych 
na paszportach zagranicznych i przepustkach gra- 
ricznych osób cywilnych wyjeżdżających do 
państw obcych sprzymierzonych, * Stowarzyszo- 
nych i newtralnych (o ile te państwa posiadają w 
Pasce placówki konsularne i na odwrót) zmosł. 
się, Stosownie do tego rczkazu DOG. me będą 
wizować paszportów osób cywilnych, wyieżdżają 
cych do państw zachodnich, Czech,  Austryi, 
Włoch, Francyi, Anglii itp. Wyłazd do Niemiec aż 
do czasu utworzenia placówek konsularnych nie- 
miockich i zawarcia specyalnej umowy uzależnio- 
ny jest od uzyskania wizy M. S. Zagr. Na wylazd 
do Rumunii wymaganą jest wiza wojskowa. Wy- 
jazd do obszarów piebiscytowych odbywa się na 
zasadzie paszportu zagranicznego wizowanego 
przez konsulat francuski w Warszawie, wzgl. Po- 
znaniu. Przepvstki graniczne na Śląsk Górny dla 
osób stale zamieszkałych w 5—15 km. w pasie gra 
nicznym, wolne są ad wizy wojskowej 


- Kronika sportowa: 


Sprostowanie. Komisya rewizyjna L. K 8 
Pogoni nawesłała nam pismo następującej treści: 
W jednem z pism lwowskich w artykule „ze Spor- 
tu“ podano dochód zeszłoroczny Pogoni na 100.000 
kor., nie podając równoczsśnie sumy rozchodu. 
My, niżej podpisani, po zbadaniu księgi kasowej i 
pokwitowań stwierdzamy, iż dochód czysty Po- 
goni po odliczeniu rozchodu wynosi za rok ubie- 
giy 4693 kor, Członkowie komisyi rewizyjnej: 
Prof. I. szk. realn. Tadeusz Urbański, Marcek 
Jakubowski, 

Do tootballistów, członków Pogoni, Footballl-- 
ści, członkowie Pogoni, zechcą się jutro, w czwar- 
tek, zgromadzić na boisku Pogoni o godz. 6 popoi. 
Gracze, którzy pragną się do Pogoni wpisać, ze- 
chca ste również tamże zgłosić. Celem zebrania: 


kas AS „UAŁCIA WIEGŁUKNA + 
wybór delegatów drużyn footballowych, którzy 
by Wvdziałowi Pogoni orzedkładali życzenia dru- 
żya 

„ńszary piebikytowe a sport. Wydział Pogo- 
mt uchwalł wczoraj oddać do dyspozycyi Komitetu 
Igrzysk Olimpijskich 25 sprawozdań, celem roze- 
słania ich do sportowych klubów polskich na te- 
renąch plebiscytowych, na których Niemcy agi-| 
tując, używają nawet tego argumentu, iż sporti 
polski wogóle nie istnieje, 


o OGŁOSZENIA ( 
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Technik dontystyczny poszukuje posady. Zgioszonia pod 
„Technik* do Adm. 


Zakład dla umysłowo-chorych w Kulnarkowie przyjmie 
zaraz na wartnkach bardzo korzystnych kilka sił biu 
rowych. Biegłe.p'sanie na maszynie, tudzież szość klas 
_ szkól średnich wymagane. Zgłoszenia osobiste. . 601 


Kancelarya Prof. Dra Nowotnego we Lwowie 3. Maja 
| 17 poszukuje Panny, piszącej biegle na maszynie, 
R jj obznajomionej ze stenografią. — Warunki 
wedle umowy. — Posada do objęcia zaraz. 


ieszkana, DAL: seare E ieszkana, DAL: seare E 4, SRLIPY 


Sskcya odbudowy osiedli poszukuje kilku pokoi na 
rozszerzonie Biura w pobliżu swego lokalu, ul. Bato- 


rego 34. Zgłoszenia przyjmuje Sekretaryat Sekcyi pod 
wskazanym adresem. 


Lokal w śródmieściu, 3 pokoje z przynależ pod Biuro 
i Przedsiębiorstwo handlowe do edstąpienia natych- 
miast. Zgłoszenia do Administr. „Gaz. Wieczornoj* pod 

„Kupiectwo*. 0 


g KUPN, SPRZEDĄŻ, ZAMIANA 


i a 
Kupuję meble i wszelkie inne przedmioty. „Doroteum”' 
Sapiehy 34. 
Ważne! Sprzedajemy korzystnie demy, wille, 
eryki w Poznańskiem i Kongresówce. Załatwiamy spra- 
wy handlowe i kupieckie. Biuro „Aurora“, Warszawa, 
ul. Żórawia 6/32. 21464 


nta, fa- 


O 
Kupię fortepian, pianino i fisharmonium zaraz, Hanak, 
Pańska 21. 


Skóry z wyder, lisów, tchórzy, 
zylnie do nabycia. Sklep pani 
kowska |. 9. 


GZ i zajęcy oka- 
jciochowskiej, Łycza- 


Wełniarki (struga), oraz prasy do wółny drzewnej po- 
szukuje do zakupu Związek Spółek hodowców drobiu 


i jaj, Lwów, Grodzickich I, II. p. 


Pojawia się natychmiast: Przyrządy do fabrykacyi 
oleju na nprs skalą w dobrym stanie, również ko- 
tły i przyrzeży do fabrycznego wyrobu powideł i mar- 
molady, jakoteż suszarnie owoców. Oferty przyj ję 
Ignatowicz, póź, Darcze 34, IM. piętro, S. 
od B8--3 popol. 


Fortep'an 1 Buvana sprzedam. Zofii 50, 
drewi 


718 
II. piętro, 


180.000 austr. niem. koron loco Wiedeń zaraz kupię. 
Tu zapłacę. Adwokat, Lwów, Sobiesk kat, Lwów, Sobiesk ego 12, 745 12. 


Willa o 6-ciu pokojach, jaca sic hanchoónzesnisinifnE 2 kuchni, ze stajnią i 2- 
morgowym ogrodem, W pięknem położeniu, blizko mia- 
sta, okazyjnie do sprzedania w Dolinie obok Stryja. — 
Zgłoszenia A. Michałowska w Dolinie. 


Smutny, Ochronek 


4. 


Fortepian okazyjnie do sprzedania. 
5, oficyny. 

Okszyjna korzystne sprzedaż dla P. T. właścicieli go- 
rzełń i większych R zad łąk. Sprzedaje aią natych- 
miast we wschodniej Galicyi gpr PAL" supełnie mało 
używano: | parnik Henzego 5 taciernia Pauk- 
4 a 66 Hi, 1 Polanę na ia 81 H 

spirytus 801 HI., oł parowy z z ołomienną 89 
l, i praša oi na kołach do wiązonia siana 
dle lokomobili 6 HP. Oferty przyjmuje 


i PY saa 
udziela B. Ignatowicz, Lwów, Batorege 54, piętra 
S. O. O, od 8—3 popol. 


Poszukuję kupna elektrycznego żelazka do prasowazia. 
Zgłoszenia w Biurze ogłoszeń Sokołowskiego, ul. 
giellońska 7. 


g FILATELISTYKA p 


Marki knpuję, sprzedają i wv'nieniam, „Rekord“, Syks- 
tuska 8. 


, | zbiornik na 


676 
12 
130 
632 
685 
675 
712 
745 


703 
711 
1: | RODZYNKI WIGDAŁY ORZECHY. 
424 


530 
134 


mnaona oam 


Poszutuję austryackich maiek jubileuszowych a 1910 T 
acę n-jwyżnza ceny. Littman, Kopernika 29 a, i R 
ag. 2—3. 3] 


Dam wszełsie nadruki wschodniej Ukrai y za mark. 
pństw nadbałtyckich (Łotwa, Litwn, Finlendya), pro 
witorya polskie oraz węgierakie za Juden’ za, Denikina, 
wojenns marki ententy itd. Zgłoszenia do Biura PA 
kord“, Sykstuska 8, 423 


Feidpost drugi i trzeci, nieużywany, kupię w większych 
ilościach. Zgłoszenia „Rekord”, Sykstuska 8. 421 


Krakowskie na auatryackie, P. K. L. 6 hl, wszelkie 
wartości feldpostów kupię lub zamienię. Zgłoszenia 
nadsyłać do Adm. „Gaz. Wiecz.* pod „Znaczek“. 21269 


Marki pocztowe polskie, ukraińskie, austryackia feld- 
ost i inne, jakoteż zbiory kupuje „Filaielista*, Lwów, 
dusi 1 21268 


H MAŁŻEŃSTWA F 


S S (prawnik), pozna przystojną pannę lub młodą 
wdowę (żydówką) w celu matrymonialnym, któraby za” 
pewniła mu stanowisko w przemyśle lub handlu. Rzecz 
traktuje się zupełnie seryo, na anonimy nie odpowiada 


się. Za dyskrecyę ręczę aowem honoru. Listy z foto- 
do Adm 7 


grafią pod „Sumienny* 


Już nadeszły ni struksa na pryczessy i serg 
wełniane na podszewki do firmy Jan Wallach i Svn, 
Lwów, Rynek 33, rok zał. lai 618 


Wczesnę jarzyny ! Zarząd Zorodić, w Wybranówce, 
stacya kel. w miejsau, dostarcza już: rozsadę pikowa- 
ną silną kalafiorów, kalarepy, kapusty, kielu etc. Zgło- 


szenia na miejscu, 315 


Kapelusze słomkowe, filcowo, damskie, męskie, dziecin- 
ne, hurtownie i częściowo. Najnowsze modele naćo- 
szły. Przyjmuje przefasonowanie słomkowych i filco= 
wych. J. Fworzyjański, gen. zast. par. Fabryki kape- 
luszy w Myślenicach. Składnica Lwów, Kościelna 8, 
gmach izby 'ękodz olniczcj. 


„POLIMEX” Poski Zuig kandi. 


Oddział naftowy 


kupuje i sprzedaje Brutto i Netto i Tereny nafiowe — 
Lwów, pl. Maryacki 5, Hotel Francuski. 730 


Towar» koionialne 


kapuje i sprzedaje w każdej ilości 


„Polimex” Pols?! Związek handlowy 


Lwów, pl. Maryacki 5, otel O - MAJĄC Francuski. 


PANOWIE!!! 


A 


Py sią sami gola aparatem Gillette lub t. p. Żżywają 
tylko wyśmienitych ne= “t la ro- 
żyków znanej marki „SALFER uain ike 


36 K. Wyś ienite mydło do golenia jak przed wojna poleca 
DOM NRAGNDNGLOWVY 727 


S. FEDERA, Lwów, Sykstuska 7. 


Bzylanty, platyny, złoto, srebro 


płaci najwyższe ceny 309 
Zakład Jubilerski, Kopernika L 30. 


8 morgów roli 


przy gościńcu, tuż za gow Kul; arkowskim 
gminy Sokolniki, korzystnie do aprzedania. Wia- 
domość w Biurze dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie. 654 
Sśeracielę 
EaUubiN 
Wylzę 
w partyach wagonowych polosa Warszawska Spółka fot 
nicze-Handlowa 


„ZIARNO w Warszawia, Płasia 2. Tel. 238. 84 


KUPUJĘ 


MOTORY RCR OE. ROPNE, BENZY* 
E 


NOWE, PAROW 
BUY” PŁACĘ NAJwY FAE CENY 149 


Inż. PIOTROWSKI, LWÓW, PAŃSKA 11 LWÓW, PAŃSKA 11. 


RODZYNKI, MIGDAŁY, ORZECHY, 
FIGI, MAK, CZEKOLADY, CUKRY i KORZENIE 
444 GŁÓWNY SKŁAD KAWY i HERBATY 


IVOWEJIEA MUSIIL.A 
LWÓ' w, UL. BATOREGO L. 32. 2165 


Str. 8 


Bloczki kasowe kasa a kasa wypłaci 


EE MIN FZĘE 


ćwiartówka a *— cały 
los do i klasy Polskiej Pań- TZ . 


Gnzmoneiat ts osie (JIA daja pieniądz) 7 A i 
Aria nreklamę 


Wygr. w l. klasie wynoszą 
l milion 300 tysięcy M a 
razem 33 mili. nów M. Za- 


losów jest 
pa moron e o [M Boede „Bien 
| „Porannej”. 


Każdy drugi los wygrywa. 
s| é 


SEE CHAJES Poszukuje się zaraz 
Lwów, pl. Maryacki 7. 


(róg ul. Kopernika.) 626 


= GRY SIKI= 


dałowy do mycia twarzy, wyśmienite kremy do wy 
delcatalenia cery, wyśmienite pudry, perfumy, wody "R 
walla i ak a Bi NA 2 mm polaca 


NOWO OTWORZO 
$. FEDERA, of, il. "yłisteska 1 


za ZŁOTO, SREBRO, Brylanty 
najwyższe ceny płaci firma 


poleca się Szanownem 


ul. Akademicka 6. 


=, = POTĘGAFE BILI CZEKOLADA r 


WYROBU FABRYKI CUKRÓW I CZEKOLADY 


Jan HÖFLINGER 
Lwów, Rułowskiego 8. 


e A ai pralnia, Lwów, Łyczakowska nr. 19, 
(dawniej pralnia Warszawska) 


została po zupełnej rekonstrukcyi na wzór europejski 

¿ największą hygieną z dniem dzisiejszym w ruch pusz- 

czQnĄ. Pod gwarzncya właścicieli wykonuje się bieliznę 

Śnieżnej białości i starannie, kołnierze o olśniewającym 

połyske i w przeciągu 5 dni, dla przyjezdnych zaś w przę- 

ciągu trzech dni. 737 
łaskawe poparcie uprasza 


andy SB 


mmm 


w nalidyiajia stanie 


prawie nowa, 2 młocarnie nowe transportowe z po” 
trójnym przyrządem czyszczącym i samonadaw- 
| czym snopów ŚD', fabrykatu F. Richter, Branden- 

burg, natych miast do nabycia u firmy: ! 
Marek F'euerste1in § 


Sklad maszyn rolniczych i przem Se zo. odp. | 
we Lwowie, Grocecka. 2 723 R 


Monterów 


podwozicwych 
poszukują warsztaiy samo- 
chodowe za dvbrem wye 
grodzeniem, wikt w naturze. 
Reflektuje się tylko na pierw- 
szorzędne siły z dobremi świa- 
dectwami. 


Warsztaty okręgowe D. 0. G. 


Lwów, ulica Wałowa I. 16, ill. Pinto: 


dostarcza natych miast 


przeciętnie . 


suahe SM 


ul. Ruska h 8. 
Trwałe! 
Przyjmujemy zamówienia na 


Taniel 


dębimy, palisandru i mahogiu 
co Ara e ai 


Ruske 8, w podwórzu. 


somilarna RESTAWBACHA | Pokoje dO ladi a == 


nanej zaszezytnie ft y MóRYAN LASOCKI, Lvów, pl. Margatki 0. A i 1-$ze piętra 
KO CERT respołu artyst. -muzycznego, 


"Komita. --Po teatrze doskonałe Kolacye do w> 
naturalne WINA. — Ceny bardzo przystępne. — PIWO o nermalnejtemper:sturze. 


God dzienn 2 
KUCHNIA z- 


Nakladem „Spółki Skcyjnej wydmyniczej” 
Druigora Spólki drukarskiej „Pra uj Sokola a 


„QAZETA WIECZORNA”, 


poleca 
drukarnia 


TEAC, <=" 


dobne płatnych ROBOTNII 


do tkania Kkilimów. 


Wiadomość: Krajowy Związek qmim 
Chorążczyzny 6, od godziny 11 do 1. 


CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNIA| 
AOKEGKGTI EL i KOSTYWAÓW AMELE IGH 


Paniom. — 
szybko i starannie i po zniżonych cenach 


w.BUSZEK PIOTR SCHARER 


Piekarska 17. (wejście ul. SE» 


Naa me do nabycia. 


N——AAL>ML>— a O NO 


"ius ll. | skl ZENIT 


Kroków, ul. Stradom 7. 


MIRĘ w płyikach | 


20O mm., pakunk! = 


SPÓŁKA MALARSKA 


=— SYPIALNIE 


powi wykonane, jem i i” 


usczelny De, 
apea cedzkrare zacztnego j roaa ady owiedzjniay 


Ne. 51953._ 


ln. JAGGGRĄ bow, Sykstuska 33: 
7 |CHOROBY lezy spezyalista Dr. FRISCH, 


ulica Wałowa L (i. — Wstrzykiwanie preparatu Noa 
Salversanu tylko przed połydniem. 85 


| Zotncze e przemysłowe att. 


Sp. x ogr. odp., Kraków, Rynek Gł. 29, I. p., poszukuje 
zdolnych urzędników w dziale przemysłowo - drzewnym 
ZA |jalka to: samodzielnych zarządców eksploatacyi, kierow- 
ników tartaków, inżynierów budowy maszyn, oraz budo- 
wy dróg i kolei, maszynistów tartacznych i do lokomo- 
tyw. rutynowaną pomocniczą siłę buchalteryjną, oraz 
steno adzcadstką: piszącą biegle na maszynie, ze znajo* 
mością języka niemieckiego i francuskiego w słowie i 
piśmie. 690 
Uprasze się o szczegółowe oferty z podaniem ży- 
cierysu, odpisami świadectw i stawianych warnnków. 


Samodzielnego 


korespondenta do buchalteryi 


poszukuje 


BANK ROLNICZY 


Wykonuje we Lwowie, ul. Kopernika 20. 


Posada do objęcia zaraz — warunki we 

dle umowy. 692 

538 nem A C T £ i: EE 
= SI wama 


NAJTRWALSZE WIRÓWKI BO da 
SPRZEDAJE 


WARSZAWSKIE ZIEMIAŃSZIE T-xo MLE USK 
2427 WARSZAWA, Ul. HOŻA I, 51. 
ME Poszukuiemy AW, "WA 


| aars pesin in 
EDMUNDA RIEDLA 


WE LWOWIE, UL, RUTOWSKIEGO 3* 
POLECA 20900 


ERBATE ANGIELSKI 


W FRSO MŚP KATUNKACH. 


n 


WZORY 


21358 


ZABM WAPNO, CEMENT, 61PS, CEGŁY, DACHÓWKI 
pał (Ú CUPEK, PAPA, ASFALT, PIECE POSADZKI, 
ję RURY. KLDZETY. ŁAZIENKI, ORAZ 

WSZELKIE MATERYAŁY BUDO- 


WLANE I WODOCIĄGOWE. 


7) A BRACIA MUND 


LWÓW, SYKSTUSKA 23. 
TELEFON 870. 


MIA” irem 


ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ! 


De. ROGER BATTAGLIA 
JERZY KONARIEĘ 


b-ru. — Szlachetre 


